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Ceny ogłoszeń.
Za w i e r ; z  milimetrowy 
w ynosi: Zwyczajny za 
tekstem 1500 Mk. Nade­
słane 4000 Mk. Nekro- 
logja 3500 Mk. Na pier­
w szej kolumn. 7000 Mk. 
P rz e d  kron. i w  rubryce 
,Kepertuar“ ÓuOO Mk. 
Po kron. i kom . 5500 Mli 
Dział ekonom. 6000 Mk. 
Drobne ogł. za kaziN 
wyraz 800 Mk. Paski 
na kolnmn. tekstów po 
5000 Mk. Ogłosz. zagrań, 
o 50°,„ -drożej. Ogłosz 
zamiejsc. o 25 drożej
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Piękne słowa i szptfna rzeczywistość.
Parę uwag o słowach i czynach p- KnirniKa.

1*0/4 1/Ar acn Aia/f oMic \

m IWan&aaWa, w  p aźd ziern ik u1.

Dnia 8-go paźdfciejmika, w przed dzień zwo­
łania sejmu, tv‘ chwili, gdy intc apelacja klubów 
lewicowych spoczęła już w kancelarji sejmowej, 
p. Kiemik zdecydował uzupełnić szereg wystę­
pów resortowych ministrów obecnego rząd'u wo­
bec prasy. Osłabić ataki. Dać z góry materjał 
do obniżenia .ch znaczenia --- oto był cel p. 
Kiemika. .JH i. Q

Ten 'defenzywtiy charakter orzemówienia mini­
stra spraw zagranicznych, uderza ud razu już 
choćby z tego powodu^ że zarówno on, t jak : 
rząd cały, zerwali z metodą jawności i pewni 
łaski pańskiej (ponoć ona na pstrym koniu jeź­
dzi), swych jnooodaWoów. i ufności stronnictw 
rządzących czynili, co im na myśl przyszło w 
cichości Tylko [te grzmoty podziemne, które wstrzą­
sać poczęły .Piastem i Chadecją, te ciosy z tyłu, 
o których pisaliśmy świeżo - - oraz zbliżające się 
obrady sejmu, na których rozgorzeć miała nowa 
batalja, przymusiła milczkoW . do wypowiedzenia 
się a 'groźna‘Sytuacja sprawiła, że zrobiono to 
z niesłychanym pośpiechem.

A teraz meritum mowy. Dowiedzieliśmy się 
z niej po pierwsze, że ustawy zmierzające do na­
prawy naszej odiministracji, opracowańe przez rząd 
gen. Sikorskiego, zadały aż do tej chwili wstrzy- 
mainie! i pbecnie dbpieiro wpływają do sejmu-. Czyli 
że rząd p. Witosa wstrzymał refornię o cztery 
miesiące. Oto jest pierwsza zasługa p. Kierni- 
fca, Którą uwa żal za sosowne pochwale się na 
wstępie. Oczywiście, że razem z tą sprawą zo­
stały wstrzymane i oszczędności.

Tu p. minister zupełnie gołosłownie oświad­
czył, że ministerstwo spraw wewnęb mych . nai 
mniej daje pola do zarzutów co do rozrzutności 
gospodarki. Pozwolimy sobie przytoczyć tylko je­
den fakt: najmniejsze oowiaty są w b. dziewicy 
pruskiej *— największe na wschodzie. Ale za to 
ńa -wschodzie je-t stosunkowo znacznie więcej u , 
rzędników. Administracyjny persona! wskutek biu 
rokrasy^znej gospodiarki i braka samorządów nor,- 
mainyęłi jest po. najmniej trzykrotnie za wielki

(Od naszego korespondenta).

I jeśli najmniej o tern się pisało (my nie lubimy 
spraw „drobnych") to wcale nie znaczy, że go­
spodarka resortu p. Kiernika jest najmniej skan­
daliczną. •

W sprawach Samorządowych p. Kiemik nie 
powiedział nic. Źe jednostki samorządowe pokry­
wać się mają z administracyjnemi — wie dobrze 
każde dziecko. Gorzej jest z prawem wyborczem. 
Nikt nie wątpił o jego powszechności, ale jak się 
ma sprawa z innymi przymiotnikami demokraty­
cznego głosowania, nie wiemy. A wiedzieć byśmy 
chcieli dla tego, że w pakcie®.,8 -{ - l"  ;mowa była 
o takich próbkach — jak pluralność. P. Kier- 
niL ‘konspirować pragnie widocznie tę próbkę w 
d'alszym ciągu Cieszv nas to| że nie jest pewny 
siebie pod tym względem.

Ale poprostu na hurnotystykę zakrawa, to, co 
mówR p. minister; o bezpieczeństwie p-ublieznem.

□dyby tylko zechciało się mu zestawić liczbę 
przestępstw’ wszelkiego rodzaju obecnie i przed 
kilkoma miesiącami, to jesteśmy przekonani, że 
byłby dyskutnifcjszym. Kradzieże, napady, rabun­
kowe mnożą się, panie ministrze, mnożą ź .nie­
pokojącą siłą. Wzrosła ilość przestępstw niewy- 
lcrytcch, wzrasta z każdym tygodniem. A kresy 
wschodnie — to panie ministrze, rana otwarta, 
której pan i rząd, w którym pan zasiada . nie 
pozwalacie się zabli źnić.

Rząd i pan Kiernik z nim rażem sądzą, że 
jeżeli prasa nasza z powściągliwością traktuT. te 
sprawy, to już przez to samo maleje ich niebez­
pieczeństwo. Złudzenie, mości panie! Raczej po­
ucza pan nas w ten sposób że z tą powściągliwo­
ścią trzeba raz skończyć, że potęguje ona tylko 
ślepotę czynników rządzących. Granica otwarta, 

(Ciąg dalszy na str. 2). ,

Moralnie rząd już upadł.
Sytuacja pc ebspose p. Witasa. Zdecydowana opozycja lewicy.

wśród słronnietw rządowych.
Bezradność

Warszawa. (Tel. wł.) (G). W ciągu dnia dzi­
siejszego obiadowały wszystkie kluby sejmowe, 
'zastanawiając się nad sytuacją, która się wy­
tworzyła na gruncie parlamentarnym po wczoraj- 
szem ekspost prem. Witosa. Stronnictwa lewicy 
zajęły pozycję wyraźną; doszłv mianowicie do 
wniosku, że mowa premiera podkreśla ten stan 
chaosu i bezradności, jaki panuje w rządzie i 
tak fatalnie'pdbija się na życiu państwa; wobec 
tego postanowiły w czasie^ dyskusji, która się 
rozpocznie jutiu, zająć stanowcze i wyraźne 
stanowisko opozycyjne.

Co się tyczy kluhów stronnictw t. zw. rzą­
dowych, to tam dyskusje na ten temat trwały 
do późnego v, i;,ozora i wznowione będą jeszcze 
jutro. Z samego tego fatktu widać jak trudno

jest tym stronnictwom wybrnąć z svtuacji, ho
przecież gdyby same z siebie i swego rządu 
bvłv zadowolone, miałyby sytuację jasną bez­
względnego dalszego popierania rządu. Jeżeli, 
wszakże zastanawiają się nad tern. świadczyło^ 
o dezorientacji i rozbić,u jakie panu,e wśród 
stronnictw rządowych.

Gdybyśmy chcieli < barakteryzować kilku 
zdąniaoh sytuację, musielibyśmy stwierdzić że

[moralnie rząd jujż upadł,
pozostała tylko arytmetyka, a głosowani’’ nad 
ewentualnem votum nieufności wykaże, czy tym 
razem sztuczkami taktycznemi uda się gabineto­
wi utrzymać jeszcze czas jakiś na powierzchni 
czy, nie.
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policja zdezorganizowana, po kraju włóczą się 
hawdy uzbrojone" w karabiny maszynowe, agita­
torzy „zakordotu" wszędzie się ukazują i wszę­
dzie zyskują posłuch, a pan Kiernik śmie twier­
dzić, że stan się polepsza, że spokój panuje.

Spokój zapanuje niebawem na jeduem tylko 
polu na polu pracy społecznej, którą rozbiły 
przepisy wykonawcze o podatkach dla samorzą­
dów, wyprodukowane przez p. Kiernika. Tak tu 
jest cicho — bo w tej dziedzinie jest śmiecie.

P. Kiemik, z zadowoleniem stwierdza, że w 
kraju panuje spokój. Ale spokój ten nie jest za­

sługą rządu, bo ten sprawił właśnie owo ,.cięż­
kie położenie gospodarcze", mimo którego ten spo­
kój udaje się utrzymać. Tylkfoi i tu trzeba dodać, 
że w tym. spokoju jak zaraza szerzą się prądy 
przeciw państwowe z zastraszającą silą.

Z akcją komunistów walczy się represją i 
więzieniem — mybyśmy woleli, by mądrą go­
spód,arką wyrwano ‘podstawy do agitacji im., i 
nie tylko im lecz również i innym wywrotowcom.

Ale do tego trzeba, by przedewszystkiem ustą­
pił p. Kiernik i jego koledzy.

Awm Uziemblo.

P . Kucharski nie ma nic do powiedzenia.
Minister sfoarbu ne posiedzeniu senatu;

będzie mogła dotrzeć,, rząd przyzna ekwiwalent 
tej pomocy. ,

URZĘDNICY p a ń s t w o w i DOMAGAJĄ SIE 
OPIEKI W (RAZIE CHOROBY ICH RODZIN.

Warszawa. (AW.) 10 organizacji zawodowych, 
, zgrupowanych w centralnym komitecie pracowni­
ków państwowych wysiosow.iła do Sejmu pismo, 
domagające się wprowadzenia ustawodawstwa spo­
łecznego i (urzędniczego któreby gwarantowało u- 
rzędnikom opiekę w razie choroby i starości crpz 
odpowiednie warunki materjalne.

Warszawa. (Teł. wł.) (G). Na dzisiejszem 
posiedzeniu senątu wygłosił min. skarbu Ku­
charski przemówienie, Które da się streścić 
uf jednem powiedzeniu ministra,, że nic nie ma 
do dodania poza tern co oświadczył już wobec, 
pńasy.

Wobec takiego oświadczenia sen. Woźnicki 
(Wyzwolenie) postawił wniosek o otwarcie dys­

kusji nad oświadczeniem miri. skalrBu. Wniosek 
jgii upali i na tem skończyło się posiedzenie, 
które jeżeli zapisze się w historji, to tylko jako 
przyczynek do tego stanu bezradności i bezpro- 
gramowości. jaki w najbliższej przyszłości, a 
może w dmach najbliższych musi doprowadzić 
do upadku obecnego gabinetu.

P. Youiig o smolej misji m Polsce.
CFiara&ter doradcy, nie oficjalny.

WarszaWa. (AW). Hiiton Young przyjął dziś 
przedstawicieli prasv stołecznej, lecz stwierdził, 
że Stnisia jego ma charakter doradczy, iiie oficjal­
ny, 'ze sprawą .pożyczki zagranicznej nie ma on 
■lic wspólnego i pobyt jego w Polsce nie jest 
związany z tą sprawą. Ocena sytuaeji finansowej 
w Polsce byłaby przedwczesną wobec krótkości 
pobytu jego w tym kraju. Jednakowoż p. Young

jCst głęboko przeświadczony, ze podstawy eko­
nomiczne Poiski są bardzo silne Trzeba tylko 
wysiłku społeczeństwa, aby uzdrowić chore fi­
nanse państwa. Przyjaciele Polski żywią przeko­
nanie, że zdrowy rozsądek; narodu i umiejętność 
jego przywódców politycznych przezwycięży 
wszelkie trudności.

Sprawy urzędnicze;
JAK WYGLĄDA POMOC DLA URZĘDNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH.
Warszawa. (AW.) Wedle dzienników poran­

nych pomoc dlaraźna rządu dla urzędników’ przed­
stawiać się będzie następująco: Urzędnicy do VI 
Tategorji <wiacznie jako zaliczki na pensje otrzy­
mają pomoc w ©pale i ziemniakach, pokrywając 
labyu- tych towarów kwitami, które przyjmowane 
będą przez urzędy skarbowe przv  płaceniu bież. 
podlatków. Organizacje rftiejscowe urzędników o-

trz}tnają dla (rozdziału Węgiel w ilości 1 tony dla 
rodzin małych1 i urzędników samotnych, 1 i' ipół 
tony 'dla rodzin średnich. 2 tony dla rodzin du­
żych. W ten sam sposób za pośrednictwem kwi­
tów oa‘ganizacje urzędnicze będą nabywać po 10 
cetn. ziemniaków dla pierwszej kategorji. 12 dla 
'drugiej, 15 dla trzeciej. Pomoc doraźna w go­
tówce jest niemożliwa, gdyż w całości musiałaby 
być pokn ta drukiem marek papier. Lrzednicy, 
do których pomoc W opale i ziemniakach me1

Uchwała Słow aków .
„Slovak“ wzywa rząd czeski do złożenia! 

dymisji i rozpisania nowych wyborów do zgro­
madzenia narodowego. Przeszłe wybory nie da­
ły bowiem prawdziwego obrazu nastiujów ludno­
ści, jak to się okazało z wyborów gminnych na' 
Słowaczyźnie.

Stronnictwo niepogległościowców słowa - 
kich ogłasza dzień 12 października za święto 
żałoby narodówej. Jest to rocznica wymordo­
wania w Namiestowie wrzez żandarmerję czeską 
słowaków- W dniu tym (odbędą się we Wszystkich 
kościołach słowackich uroczyste nabożeństwa.

H0Z5z!*RZENTE KOMPETENCJI WOJE­
WÓDZTW W POLSCE.

Warszawa, (telef.) „Przegląd wieczorny" 
dowiaduje się, że M. S. Wewn. nosi fsię z zamiar 
rem rozszerzenia kompetencji województw. Cho­
dzi bowiem o przeprowadzenie silniejszego ze­
spolenia władz administracyjnych w województ­
wach. Jednym’ z najważniejszych' punktów roz­
szerzenia kompetencji wojewody ma być pra­
wo opinjowania wszystkich nominacji wyższych' 
urzędników na terenie województwa, chociażby 
urzędy te nie podlegały władzy, ST. S:. Wewu i 
wojewodzie.

PODNIESIENIE PŁAC NAUCZYCIELI PRYW-
Warszawa, itelef.) Komisja złożona z przed 

stawicieli. organizacyj społecznych, przełożonych 
i i auczycieli w Warszawie uchwaliła wobec 
wzrostu drożyzny wykazanego przez główny u- 
rząd statystyczny, podnieść płace nauczycieli 
prywatnych i społecznych szkół średnich na .paź­
dziernik r. b. o 42 proc. w porównaniu z płaca­
mi wrześniowemu.

ZYGMUNT SWAT'

DZWONY
?i (Ł  eyfcIU: „Dwanaście legend"). 

v  tę ^
(Ciąg dalłzy)

Nigdy od tej pory Sonus nie wychylał się 
a czeluści ziemi z próżnemi rękoma.

Z,a każdym razem wyrzucał na jej powierz 
chnie to kawałek bursztynu, to kryształ jasny,
l.o lśniące odłamki kruszców i cieszył się, ile­
kroć podpatrzył, jak człowiek znajduje taki dar 

Śi porzucony i jak, oglądnąwszy go z ciekawością, 
uradowany zabiera go ze sobą.

Aż wreszcie Sonus, wysilając się na wciąż 
nowe niespodzianki, wpadł na pomysł, aby wy­
nieść na ziemię zarzewie ognia.

Zialedwe ten pomysł wykonał, ujrzał u- 
kryty w skalnej szczeknie, gdy. gromdka ludzi 
zbiegła się zaraz około niewielkiego płomienia. 
Niektórzy nieśmiało, z nieufnością zbliżali do 
ognia dłonie i cofali je szybko, zaciekawieni i 
zaniepokojeni zarazem.

W tej jedi ak chwili podpatrujący Sonus 
uczuł nagle najnieśpodziewanięj, jak z tyłu chwy­
tają go wpół i wciągają w głębię żelazne dło- 
liie. •

— Cha, cha. cha! — śmiał się szatańskim 
śmiechem Lucyfer, książę potępionych, brt on 
to był, taje 'kto inny. — Chodź w moje objęcia,

mały! Cha, iqha, cha! A‘ni byłbym się spodzie- 
że taki zmyślny jesteś: Toż oni, dzięki twojej 
hojności, mają już Teraz ogień i żelazo. Dopie- 
troz ż tego będziemy mieli uciechę! Ach! Praw 
da! Mają już i złoto! Jeszcze lepiej. WybornieI 
Wybornie! Znakomicie! 'Cha, cha, cha!

Sonus nienawidził od dawna Lucyfera. Wy­
dziera' sie z jego uścisku, ile sil starczyło, ale 
tamten,' wciąż Śmiejąc się, niósł go w gtąb i 
nie zatrzymał się aż w olbrzymiej czeluści, 
gdzie zgromadziły się tłumy złych duchów, któ- 
którym opowiedział przygodę. Uciecha była pow­
szechna.

Uwolniony nareszcie Sonus nie rozumniał 
tej gwałtownej, ogólnej radości, zaniepokoił się 
nia. przeczuwałąc coś złego i —- swoim zwy­
czajem —- milczący, ponury, rozżalony, zaszył 
się gdzieś w ciemnym kącie i spoglądał z gory­
czą na wstrętny taniec rozbawionych szata-i 
ńów.

Na ziemi z biegiem! czasu nauczono sie 
zwolna używać ognia i kruszców.

Lecz zanim' jeszcze wykat > pierwszy pług, 
powstały już ostre miecze i poęiski.

Ludzie poczęli walczyć ze sobą. Wydzie­
ra1 i sobie przemocą owe błyskotki, pochodzą­
ce z głębiny żiemu bursztyny i kryształy, klej­
noty i kruszce a; przy tern — Zabijali się na­
wzajem.

Coraz częściej rozlegał się’ głośny brzęk 
mieczów, uderzających o tarcze, coraz częściei 
i obfcioj wsi’!kału w zUnuę krew -i owe dźwię­

ki odgłos walk, przedzierając się ze ziemi w jej 
głąb, mile pieściły uszy potępieńców, upojonych 
oparem wylanej krwi. Szaleli poprostu ź ra­
dości i 'szalone wyprawiali orgie taneczne w 
olbrzymiej grocie o sklepieniu, wspartem na 
białych, jak alabaster, słupach i o ścianach’ 
hebanowo czarnych.

A’ Sonus — mimowolny sprawca taj ra­
dości — trapiąc się wewnętrznym wyrzutem! 
swego lekkomyślnego postępku, krył się we 
wnękach ciemnych ścian, zatykał sobie uszy! 
rękoma,, twarzą rzucał się na ziemię i łkat 
źdławionem łkaniem rozpaczy, z oezyłna bez 
łez, w potępieńczym bolu.

Wszechmocny słyszał jednak te jego łka­
nia i — po długim, długim czasie — ulitował 
się: bo pozwolił mu przyoblec ciało człowieka.

.Tako człowiek urodził się Sonus w mar- 
nem. niekształtnem ciele.

Miął garb z przodu i z tyłu, wielką, wy­
dłużoną głowę, krótkie, pąłągowate nogi i długie 
ramiona.

Rodziców nie pamiętał, snać odułifarli go 
dzieckiem, było to tajk, jakby ich nie miał wca 
le. Wychował się sąmotuytń sierotą, to też był 
smutny i milczący.

Pewien zamożny a bezdzietny płatnerz przy­
jął karzełka z litości w dom na wychowanie i 
ną naukę szlachetnego i popłatnego rzemiosła, 
któremu się z zamiłowaniem oddawał? A robo­
ty miewał wiele, bo rycerstwo gotowało właśnie 
jakąś wielką wyprawę przeciw niewiernym.

(C. d. m).
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Rewizja ustawy o ochranie l o k p i p .
Romisja prawnicza sejmu opracowuje zmiany w sprawie wyłączenia z pod 

ochrony wypowiedzenia i nowych norm komornego.
Warszawa. (PAT.) 10 10. Sejmowa komisja 

orawiicza odbyła dziś posiedzenie, na ktdrem 
w/zpatrywsmo projekt noweli do usiawy o ochronie 
Wffiatorów, Członkom, komisji przedłożono w i o 
Wejn brzmieniu art. 2’, 5j, 6 i (iO ustawy b ochro­
nię lokatorów Referent wicemarszałek Seyda wy- 
j uSnił, żjó ,3fui. S i 10 odpowiadają uchwałom 
zapadłym w pieirwszem czytaniu komisji. Chodzi 
o ustafenie lolkahrwi wyłączonych z pud ustawy 
o ochronie lokatorów oraz o ustalenie tzw. waż­
nych ąrzyćźyfr, uprawniających db wypowiedzenia 
najmu. Arfli. 5 i 6 zawierają natomiast zasadnicze 
zmiainy w srosumku db dotychczasowego projektu 
rządowego. W dziedzinie obliczenia komornego 
zmiany te uzgodnione ^ostały między rządem a 
referentem i polegają na tem, że za pierwszy 
kwartał 1924 r., komorne wynosić ma za mie­
szanie do 6 pokop 10 pToc. za mieszkanie liczące 
oonajmniej 7 (pokojl SKlepy, hotele itp. 20 proc. 
komoi.lego, płaconego w r. 1914, obliczonego we 
dług ceny, jaką w dniu 15 grudnia 1923 PKKR

płacić będżie za monety złote dotyczącej waluty,
Poczynając od 1 września 1924 wzrost ma 

podstawę komornego kwartalnego przs pierwszej 
kategorji. 2 proc., przy drugiej 3 proc., puczyna- 
ód' 1 kwietnia 1924 pc zepro wad zony ma być na 
tej zasadzie, że komorne płacone za I kwartał 
1924, W zrastać m a w tym samym' stosunku, jak 
mnożna pensji funkcjonarjuszy państwowych, — 
Minister sprawiedliwości przed końcem, kwartału 
ogłaszać będżie tna następujący kw artał sposób 
obliczania komornego. Nowy projekt wprowadza 
pozatem obowiązek właścicieli nieruchomości prze­
prowadzenia remontu aż do wysokości całego 
konmiiego. Referent W yjaśnia szczegółowo zasa 
dy nowego projektu. W  dyskusji zabierało głos 
kilkunastu mówców.

Przedstawiciel PPS. Zgłosił wniosek1 o odro­
czenie rozprawy, aż do przeprowadzenia Sanacji 
skarbu. Pozatem zgłoszono cały szereg poprawek 
merytorycznych. Głosowanie nad wszystkimi wnio­
skami udnor^cmo do posiedzenia czwartkowego.

Z  komisji sejmowych.
KOMPETENCJA SEJMU W STOSUNKU DO 
WNIÓSKOW, SENATU. — MARSZAŁEK PRZE 
CIW WYPŁACENIU ZALICZKI PRACOWNI­

KOM PAŃSTW
Warszawa. (PAT.) 10 10. Na sejmowej komi­

sji regulaminowej i nietykalności noselskiej refe 
cowal p. Lieberman w spiawie zmiany art. 14 
i 24'. Wniosek zmierza dó tego, aby w wypadku, 
kiedy sejm zmiany proponowane przez senat od­
rzuci zwykłą, a tnie kwalifikowaną większością gło­
sów, jak tego wymaga art. 25 konstytucji, oraz 
jeżeli projekt ustawy w ten soosob uchylony 
zostanie ma nowo podjęty pj zez którykolwiek z 
czynników posiadających inicjatywę prawodawczą, 
w irowad/ono jiostępowanie skrócone, polegające na 
tem,, że nowy projekt takiej ustawy marszałek 
odisyła wpirost do komisji, Sejm zaś rozstrzyga 
następnie, po odbyciu jednego tylko czytania. — 
Wniosek ten został przyjęty.

Drugim punktem porządku; dzień rego była 
kwestja, poruszona w liście marszałka Sejmu w 
związku z wnioskiem p. Smulikowskiego, domaga­
jącym się wypłaty dwumiesięcznych poborów pra­
cownikom państwowym. Marszałek zakwestjoncwał

STINNES POT3IOSL KLęSKĘ. 
FRANCUZI NIE CHCĄ Z NIM PERTRAKTOWAĆ 
et Warszawa. (Teł. wl.) (G) Z Berlina dbno- 
szą, że prasa niemiecka potwierdziła wiadomość
0 kompletnym niepowodzeniu akcji Stinnesa u gen.
1 >egoutte'a.

Gen. Degoutte odmówił wejścia w jakiekol­
wiek pertraktacje ze Stinnesem zarówno w spra­
wach odnoszących się do życia gospodarczego 
Ruhjy jak i w sprawach politycznych. Go roz­
mowach ze Stinnesem dokonano natomiast układu 
z Wolffem w' sprawach podjęcia świadczeń' oi- 
szkodbwaniowych, które pomyślane zostały jako 
akt skierowany przeciw Stinnesowi, gdyż Wollf 
występował na tlen ie  Ruhry jako konkurent Stin­
nesa.

STINNES PODEJRZYWANY O ZDRADĘ 
STANU.

Berlin. (PAT.) 10 10. Dzisiejszy Vorwarts w 
„.iytarle WstępinypTi Lrystępujle z żąjdianiem, aby

dopuszczalność ze Względów zasadniczych powyż­
szego wniosku,

—♦»*—
POLSKI STAN POSIADANIA NAD MORZEM. 

Sprawy morskie przed komisją senatu.
Warszawa, (PAT). 10. 10, Na posiedzeniu 

senackiej komisji dla spraw zagranicznych, woj­
skowych i morskich, przedstawiciel ministerstwa 
przemysłu i handlu dyr. Chrzanowsk' przedłożył 
referat dający wyczerpujący obraz tego, co do­
tychczas było zrobione w dziedzinie marynarki 
handlowej. W tej pracy we .wszystkiem (przebijała 
się. celowa chęć uniezależnienia się od Gdańska, 
który w przeszłości Polskę na murzu zastępował, 
obecnie zaś niemal całkowicie pozostaje pod 
wpływem niemieckim. Obecnie mamy urząti ma­
rynarki handlowej na Pomorzu w Wejherowie, 
oraz urzędy marynarki handlowej w Gdańsku, 
lecz ł?d ostatni dotyczy tylko terenu woln. m. 
Gdańska. Porty marynarzy, w Gayni, na Helu, 
w Pucku. Główna uwaga, koncetruje się na por­
tach w Gdyni i Ppcku. na Helu zaś uskutecznia 
się tylko roboty konieczne. Uruchomiono gzfcołę 
marynarki w Tczewie ze 125 uczniami. Mając 
statek szkolny ,,Lwó'w“ do dyspozycji, odbyli 
na nim cały, szereg podróży morskich.

rząd1 zbadał, czy nie należałoby przeciw Stinne- 
sowi. i jego spólmkom, którzy , ńa własną rękę 
prowadzili rokowania z władzami okupacyjnemi, 
wytoczyć sprawę o zdradę stanu.
FRANCJA ODRZUCA WSPÓŁPRACE PRZEM. 

NIEM-
Wiedeń. (A:'W). „N. Fr. Pressse" donosi, 

że kierujące koła polityczne francuskie mają być 
przeciwne stworzeniu współpracy przemysłów 
francuskiego i niemieckiego. Poincare nie chce 
na razie wiedzieć o jakichkolwiek układach 
z przemysłowcami, gdyż pragnie zmusić Niemcy 
za wszelka cenę do płacenia reparacji. Co do 
stanowiska niemieckich kół politycznych, to wy­
siłki Stinnesa U ch o d zą  w Berlinie za wyraźny 
dowód jego dążności w kieruhku uchwycenia 
władzy, w Niemczech w swe ręce, ido czego m iał­
by mu pomódz w dużej mierze nich przemy­
słowy francusko-niemiecki, wzmacniając dosta­
tecznie jego stanowisko.

NIEUSTĘPLIWOŚĆ FRANCJI W KWESTII' 
OKUPACJI.

Londyn. "(AW). „Daily Mail“ donosi, ze rzą­
dy francuski i angielski zamierzają o (tyle zmie­
nić swą dotychczasową organizację okupacji, o 
ile Niemcy podejmą pracę. Dopiero pó całkowi- 
tem zarzuceniu biernego oporu zgodzi się Fran 
cja rozpatrzyć-1 wraz ze sprzymierzonymi, nie­
mieckie propozycje i to wyłączane natury, gospo­
darczej. Wtedy dopiero załogi wojskowe zosta­
łyby zredukowane do minimum.

NADZWYCZAJNE PEŁNOMOCNICTWA Dl A 
RZĄDU.

Berlin. (PAT). 10. 10. Sejm Rzeszy przyjął 
wczoraj w drugiem czytaniu ustawę o nadzwy­
czajnych pełnomocnictwach dla rządu. Przeciw 
ustawie głosowali-nacjonaliści, bawarskie stron­
nictwo ludowe 'i komuniści. ""

„ROK PRACY"-
Wiedeń. (PAT). 10. 10. „N. .Fr Prosse“ 

z Monachjum; Gen. komisarz państwowy Kahr 
zamierza w porozumieniu z rządem bawarskim 
wprowadzić powszechny obowiązek służby na 
rzecz państwa w formie tak zwanego „roku 
pracy,“.

DDL AR -  2 MILIARDY 800.000 MK.
Berlin."4 PAT). 10. 10. Wczoraj w godzinach 

wieczornych osiągnął kurs dolara sumę 2 iniljar- 
dow 800.000 mkn. Na berlińskim rynku żywno­
ściowym ceny podskoczyły wczoraj o 100 proc. 
Chleb bezkąrtkowy kosztować będzie dzisiaj 76 
miljonów.
HITTLER USUWA SIĘ Z ZWIĄZKU BOJOWEGO

Wiedeń. (PAT). 10. 10. „N. Fr Presse“ d o ­
nosi z Monach jum. że Hittłer złożył powierzone 
mu we wrześniu kierownictwo Żwiąz-ku bo jo- 
wego, z . tem uzasadnieniem) że organizacja 
Keiichsfiage, należąca do tego Związku rozbiła 
sie i że większa część Reichsflage stanęła po 
stronie Rahra. Wskutek tego rozłamu, przeci­
wieństwa pomiędzy Kakrem a wszecJmiemcami 
,i narodowymi komunistami zaostrzy ly się znacz­
nie. ■

ZNIESIENIE CENZURY.
Berlin. (PAT). 10 10. Niemiecki minister 

obrony krajowej zniósł cenzurę.
„ROTĘ FAHNE“ ZAKAZANA.

Berlin. (PAT). 10. 10- Minister obrony kia- 
jowej zabronił aż dó odwołania wydawania i 
sprzedaży gazety .Rote Fahne“. ponieważ dzień 
hik ten nawoływał do przygotowania strajku 
generalnego i wzywał żołnierzy Reichswehry do 
akcji politycznej i do nieposłuszeństwa.

Ze świata-
RUMUNIA POWOŁUJE RADE OBRONY 

NARODOWEJ.
Bukareszt. (AW.) Na obecnej sesji parlamentu 

rumuńskiego będzie rozpatrywany proiekt ustawy,- 
powołującej do życia najwyższą radę obrony na 
podowej. Przewodniczącym rady będzie król. — 
7,astępcą zaś jego prezydent ministrów. Członka­
mi minister spraw zagr., •wojny, robót pub licz 
nych i ltbrmmikaqi.

— —

WIĘC Yf BUŁGARII NIC SIE NIE STAŁO?
Sofja. (PAT). 10. 10. Bułg. Agencja t.elegr. 

zaprzecza wiadomościom, jakie ukazały się 'za­
granicą o rzekomym przerwaniu komunikacji ko­
lejowej, telegraficznej i telefonicznej między Buł- 
garją, a zagranicą i o walkach, które miały się 
toczyć z powstańcami koło Sofji, wreszcie o 
rzekomeiri przejścia1 dowódcy bataljonu wojsk 
bułgarskich Jankowa na stronę powstańców.

NIE SPIESZYŁO IM SIĘ-
Pekin. (BAT). 10. 10. Parlament chiński 

uchwalił tekst nowej konstytucji, po dyskusji, 
trwającej 12 lat.

<

Wielki spisek przeciw rządowi w Rumunji odkryty
Bukareszt. (PAT). 10. 10. Wykrycie spisku, 

którego zadaniem było wymordowanie szeregu 
ininistrów, finansistów i publicystów, nastąpiło 
r. okazji rewizji, przeprowadzonej przez policję

w mieszkaniach kilku faszystów. W ręce policji 
wpadły, zapasy broni Zamach miał być doko­
nany w dniu dzisiejszym.

Pod rządam i Stresemana i Kahra.
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« Sprawy polskie.
PREZ. WOJCIECHOWSKI DAJE PRZYKŁAD 

OSZCZĘDNOŚCI.
M/arswm* (Tel. w fj (G; Prezydent R^pltej 

zarządził skreślenie (w swoim budżecie około 40 
prot.. proponowanych wydatków, stojąc na stano- 

, wiskti, żte przedewszystkiem prez. Rzpltej powi­
nien dać przykład oszczędności w tych ciężkich 
czasach.

FINANSOWA KONFERENCJA P. WITOSA Z 
SENATOREM BERANGEKEM

Warszawa. (Teł. wl.) (G) Prem. Witos przy­
jął 'wczoraj na audyencji senatora francuskiego 
Bdratigera, który przybył do Polski celem poin­
formowania się w sprawach finansowych w związ- 

1 ku z ‘400 miljairdową pożyczką francuską dla Pol­
ski kwgstjonowaną przez senat francuski.

GROŹBA Re p r e s ji ÓSEMKOWYCH.
Kraków. (Telef.) ,,Goniec Krukowski", organ 

ministra Kucharskiego donosi:
,,Jak się ze sfer Wojewódzkich dowiadujemy, 

prezydjum. Rady Ministrów poleciło wojewódz­
twu krakowskiemu, aby zażądało od prezydjum m. 
Krakowa odpisu1 protokołu z ostatniego posiedze­
nia rady miejskiej i przedłożyło go bezzwłocznie 
prezydjum rady ministrów. Polecenie to nastąpiło 
na skutek burzliwych przemówień niektórych rad­
ców miejskich z lewicy krytykujących oraz wy­
stępujących wrogo przeciw rządowi. W związku 
z żądaniem przesłania protokołu z posiedzenia 
rady m. Krakowa do prezydjum rady ministrów 
krążą pogłoski, że rząd zamierza rozwiązać radę 
mi. i taanian&wać komisarza rządowego na Kraków. 
(Są bo rzeczyWiśt ie skandaliczne zakazy ósemko* 
we. Zapowiedź najskrajniejsze] reakcji, nie pra­
ktykowanej nawet w pińsiwrch absolutnych! — 
Czego to się zachciewa rozmaitjun puszczykom! 
Przyp. red;.) • 1

MIN. KUCHARSKI WYCOFAŁ PROJEKT EM&- 
SJf B0N9W ZŁOTYCH.

Warszawa, (telef.) Z porządku dz:onn^go 
wczorajszego posiedzenia Sejmu, wycofane zo­
stały projekty ustaw skarbowych, w szczególno­
ści projekt Ii-ej emisji bonów złotych. Sfery sej­
mowe fakt ten łączą z nowemi planami ministra 
skarbu p. Kucharskiego, który je przedstawi dziś 
w swojem ekspose.

l  iim  m i  aiM m o.
Poważnie zaniepokojonem zostało nauczy­

cielstwo uchwałą Senatu, znoszącą awans au­
tomatyczny. Jakkolwiek komisja budżetowa za­
jęła w tej sprawie odmienne stanowisko i zde­
klarowała się za utr./,vmaniem awansu automa­
tycznego — to jednak czujne nauczycielstwo 
szkól powszechnych nie odwróciło uwagi od 
sprawy tak ważnej i; na apel Naczelnego Za­
rządu Związku poi. na icz. szkół powsz. odbvło 
w krain :cały szereg wieców Drotestujących. — 
Wiec tatki odbył się we Lwowie staraniem Ogni­

ska miejscowego w niedzielę 7-go bm". w sali 
„Gwiazdy". Mimo niesprzyjającej pogody i sza­
lejącej wichury, zebrał się spory zastęp nau­
czycielstwa lwowskiego i zamiejscowego. Zgro­
z a  izeniu przewodniczył poseł Bronisław Malik, 
wyczerpujący, przeszło godzinę trwający refe­
rat wygłosił poseł Smuhkowski. Jednogłośnie 
uchwalono następującą rezolucję;

„Zgromadzone nauczycielstwo, - zwołane 
przez Związek Pol. Naucz. Szkół powszechnych 
i Związek Zaw. Pól. Naucz. Szkół Średnich w 
dn. 3 października 1923 r. protestuje przeciwko 
uchwale Senatu Rzeczypspolitej Eolskiej z dn. 
27. września, br. znoszącej piS-Wo automatyczne­
go awansu nauczycielskiego w ustaw ie o uposa­
żeniu funkfjOnarjuszów państwowych i wojska.

Zgromadzenie stwierdza, że uchwała ta go­
dzi bezpośrednio w interes i rozwój szkolnictwa 
przez niewolnicze uzależnienie nauczycielstwa 
i skierowanie słabych jednostek na drigę służal- 
stwa, intryg, fcorrupcji i wogóle deprawacji cha­
rakterów, co odbije się fatalnie na wychowaniu 
młodego pokolenia.

Zgromadzenie podkreślą z naciskiem, że 
prawo automatycznego awansu w ustawach z 
roku 1919 i 1920-go ‘zgadnie z odrębnym cha­
rakterem Ustroju szkol lietwa i pracy nauczy­
cielskiej, odmiennej od szablonu urzędowania 
biurowego, nfe może być odjęte bez wstrząśnię­
cia całym systemem szkolnym, tym tysięcznym 
rzeszom nauczycielskim, które z powstaniem nie­
podległego bytu Polski podjęły z wielkim zapa­
łem i poświęceniem pracę w nader ciężkich 
u trunkach.

Zgromadzenie, zwracając uwagę z ubolewa­
niem na pogorszenie ustawy obecnej przez ode­
branie świadczeń, jak’: mieszkanie, opał i grunt 
nauczycielstwu szkół powszechnych, apeluje do 
Sejmu, ażeby odrzucił poprawki Senatu z au­
striackich wzorów na grunt polski przeniesiono, 
a  utrzymał pierwotny tekst zawarty w projektach 
Hlządu i uchwalony w trzech czytani.ach Sąjmu 
Rzeczypospolitej.

Nauczycielstwo wyraża głębokie przekona­
nie, źe Sejm w rocznic" powstania wiekopomnej 
Komisji Edukacyjnej - -  nie wymierzy ' ilotkli- 
wego ciosu szkolnictwu polskiemu i czystości 
jego celów, a  przez odizucenie poprawek Senatu 
—  nie dopuści do spotęgowania rozmiarów roz­
goryczenia nauczycielstwa, walczącego wraz z 
wszystkimi funkcjonarjuszami państwowymi, z 
orgją szalejącej drożyzny — w dzisiejszych nie­
bywale ciężkich warunkach egzystencji".

Od Wydawnictwa.
Dalsza, bardzo dotkliwa podwyżka ceny pa­

pieru drukowego i kosztów druku, tudzież gwał­
towne podrożenie w ostatnich driacb całego sze­
regu nnych artykułów, niezbędnych dla druku 
gazety, zmuszają nas do "dalszego .podniesienia 
ceny pojedyńczego egzemplarza i prenumeraty.

Począwszy od >
1 0  p a ź d z ie r n ik a  1 0 2 3  r.

kosztuje 1 fegzemplarz „Kurjera Lwowskiego11

10000 Jllarek.
Prenumerata miesięczna wynosi:
We Lwowdfc do odbierania w ad­

ministracji „Kurjera Lwowskiego* . 225.000 m.
We Lwowie z dostawą do domu 250.000 m.

W całej P o lsce ...................................   250000 „
Z a g r a n i c ą .........................................  325 090 .

Wszystkich P- T. Prenumeratorów, którzy 
nie uiścili jeszcze zapłaty za październik pro 
simy o bezzwłoczne wyrównanie rachunku we­
dług powyższej podwyżki wrąz z ewentualaemi 
zaległościami.

WYDAWNICTWO 
,.Kurier  a lw o w sk ieg o11.

Kronika.
kaCendarzyk.

Dziś rz. kat. Flacydy p ; gr. kat.. Chaiytoaa. .Tut?o rz. 
kat. Maksymiliana; gr. kat. Kyrjaka pr. — Wschód słońca 
5'4Q, zachód 4-43,
TEATR WIELKI.

Czwartek „Madame Butterfly*.
Piątek „Uczta szyderców*, komedja w 4 akt a eh Brael- j

iiego (premiera).
TEATR MAŁf.

Czwartek „Ceny księżniczki Fatroy".
.P ią te k  „Pani p rezeso w a 1*.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, piątek „Królowa fal*.

Biuro koncertowe M. fuerka. Piątek 12-go 
października: II. Koncert Egona Petriego. 4944

Wa Lwawłtf.
— Stosunki rolnicze i stan kultury rolnej 

w Polsce ba ła obecnie z ramienia rządu Stanów 
Zjednoczonych delegat rządu Stanów Zjedn. dv 
rektor depart. rolnictwa w Waszyngtonie dr. Mi­
chasi, który przybył 8. bmj. z Puław do Lwowa 
w towarzystwie dr. Nowakowskiego Stanisława, 
prof. geogra?ji ekonomicznej uniwersytetu Clark 
i prezes to warz. przyjaciół kultury polskiej w 
Ameryce. Gaście nasi zwiedzają miasto nasze 
i podejmował' byli przez towarzystwo gospodar­
skie. Między innemi zainteresowali się produkcją 
nawozów sztucznych i konferowali z dyrektorem 
towarzystwa eksploatacji soli potasowych- We 
wtorek wieczorem wyjęć ha,1 i do Przeworska, 
gdzie zwiedzan cukrownię, wczoraj wieczorem 
wrócili do Lwowa.

— Pokrzywdzone nauczycielstwo. Jak nam 
donoszą z Przemyślą, nauczycielstwo powiatu 
tamtejszego do dnia dzisiejszego me otrzymało 
32-proc. dodatku Możeby huratorjum O. Szkol­
nego Lwowskiego zechciało wglądnąć w tę spra­
wę i odpowiednio pouczyło inspektora p. Fiszera,, 
z którego winy sprawa powyższa zalega. Kto 
wróć’ bowiem stratę, jaką ponosi nauczy i iel 
stwo? P. Fiszerem zajmiemy, się wkrótce bliżej 
i dokładniej.

— Inauguracja roku aKademlokiego 1923/4 
w wyższej szkole dla handlu zagranicznego we 
Lwowir 12. bm. odbędzie się nabożeństwo o ,1 
godz. 9. w kościele św. Mikołaja, inauguracja
o godz. 10 w auli zakładu (ul. Bourlarda 5).

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś we czwartek. Na porządku dziennym m, i : 
Podwyższenie podatku miej. od ładunków. Spra- 
(wa dodatku gmin. do państw. opłat od patentów 
za wyrób i sprzedaż trunków i przetworów spi­
rytusowych. Zmiana Taryfy M. Z. E. (Podwyżka 
cen prądu elektr. i "biletów tramwajowych). 
Sprawa budowy nowej drogi na Błonie Janow­
skie. Zamknięcie rachunkowe funduszu rzeźnia­
nego za r. 1922.

— Wszystkie dzienniki warszawskie podnio­
sły w dwójnasób cenę abonamentu, a numer 
pojedynczy na 10.000 mkp.

— Brak' mąki odczuwać się daje dotkliwie 
We Lwowie. ‘Nie posiada jej nawet m. zakład a- 
prowizacyjny. Zarząd miasta zażądał w Warsza- 
szawie wysłania 50 wagonów mąki dla rozsprze- 
dania jej ludności tutejszej.

— Drożyzna ©oraz większa, pominw, spadku 
dolara, którego poprzednią zwyżką rozmaici pas- 
karze tłumaczyli -szalony, wzrost cen wszystkich 
artykułów.

Na. targu wczorajszym żądano za ziemniak, 
po 4 do 5.000 mkp., a  jarzyny sprzedawano po 
cenach niesłychanie wysokich. Za mleko żądano 
od 20 do 30.000 mk., taa paja po 5 do 6.00U mk„ I 
za chleb 30.000, za bułkę 2.900 do 3,100 mk., 
za mąkę pszenną krajową 40 do 45.000 mik. i 
żytnią 25 do 28.000 mk., za mąkę amerykańską 
50 dó 60.000 mk.

Rzeźnicy zgłosili do urzędu targowego na­
stępujący cennik mięsa, tłuszczów i wędlin: 
mięso wołowe 110.000, wieprzowe 120—140.000, 
cielęce 100—105.000, baranina 80.000, słonina 
200—220.UO0. sadło 240.000, smalec do 300.000. 
szy"ica 240.000, kiełbasa 200.000, wędzonka go­
towana 200.000, surowa 170.000
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Nadesłane.

— Nad sprawą pragmatyki dla pracowników 
gminy m. Lwowa obradowała sekcja V. w obec­
ności delegatów związku pracowników gminnych.

— Nowa podwyika cen prądu elektrycznego, 
j (biblii* tramwajowych nastąpić ma w najbliż­
szym czasie. Na ostalńiem posiedzeniu m. sekcji 
'finansowej na wniosek dyrektora p. Tomickiego 
uchwalófto zaproponować 'radzie miejskiej pod­
wyższenie taryf prądu elektr. i ceny biletów 
tramwajowych.

Bilet tramwajowy kosztować ma 9000 mk., 
a  na dworzec stosunkowo drożej. Podwyżki po­
wyższe mają być uchwalone na dzisiejszem po­
siedzeniu rady m.

— Z teatru. „Madame Butter%“. Dziś tj. 
we czwartek idzie w teatrze Wielkim dawno nie 
grana opera Pucciniego, W głównych rolach śpie­
wać będą pp. Puchalska i Drabik. Dyryguje p. 
Stadler.

Na sobotnie (popołudniowe przedstawienie dla 
młodzieży szkolne} [(.Straszny dwór") bilety wstę­
pu sprzedaje kasa teatralna od piątku.

, Uczta szyderców". iW teatrze czynione są 
ostateczne przygotowania db dzieła Benellhego, 
które ukaże się po raz pierwszy w piątek 12 bm. 
Reżyser p. Zytecki, odbywa codziennie próby, ma- 
lamie i warstaty krawieckie kończą dekoracje i 
kcstjumy. Na scenie ujrzymy między innemi bez­
cenne skrzynie renesansowe, szafy, broń itd., które 
udzieliły nasze muzea. ,,Uczta szyderców" stanie 
się napewno atrakcją nowego sezonu. Sprzedaż 
biletów' już się rozpoczęła.

Teatr Mały piątek 12 bm. ,,Oczy księżniczki 
Fatmy".

— Mordy i sabotaże ukraińskie. Wczoraj w 
dalszym ciągu przemawiali obrońcy. O gpdz. 2 
przerwano rozprawę db dziś rana. Przemówienia 
nie są jeszcze ukończone, być może, że dżiś je­
szcze nie bidzie wyroku.

— Zatwierdzenie wyroku w sprawie lichwy 
Sprecjiera, Wczoraj w południe trybunał apela­
cyjny złożony z sędżiów: Dworzaka, dr. Soehy 
i Niewiadomskiego, jako przewodniczącego, wy­
dał po dwudniowej rozprawie, wyrok zaiw lerdza- 
jąęy W zupełności wyrok, wydany przed kilku 
miesiącami przez sędziego jednostkowego dr. Hu:- 
tha. Osk Janas Spirecher, właśc. olbrzymiego do­
mu przy pi. Marjackim uznany został winnym 
występku lichwy wojennej przez nadmierne po­
bieranie czynszów za sklepy i (mieszkania od 10 
lokatorów, oraz występku udaremnienia egzekucji 
przez co Mafirycy Atlas poniósł szkodę. Za to 
skazany został osk. Sprecher na karę ścisłego 
aresztu przez dwa miesiące (bez zamian)' na grzy­
wnę), na zapłacenie grzywny 2 milj. mkp., a 
w razie mieści ąg~ięcia tej grzywny na d!alsze dwa 
miesiące aresztu, również złożyć ma p. Sprecher 
na rzecz Skarbu państwa 30 miljonów mkp., jako 
kwotę, odpowiadającą wysokości nieprawnej ko­
rzyści, uzyskanej przez oskarżonego z przestęp­
stwa Na wypadek niemożności ściągnięcia tej kwo­
ty, orzeka się dalszy areszt przez o miesięcy. — 
Nadto ponieść ma p. Sprecher koszta procesu, 
/^płacić zastępcy prawnemu poszkodowanego Atla- 
sa 3 milj. mkp. Wyirok ma być ogłoszony w 
dwu pismach na koszt skazanego, a także wy­
wieszony przez 14 dni na bramie domu p. Spre- 
chera. Trybunał apelacyjny podtrzymując w zu­
pełności powyższy wyrok, uznał, że do trzech' 
lokatorów, mianowicie Karaua, Blanka i Braune- 
ra nie dopuś"ił się Sprecher lichwy, a w siedmiu 
innych wypadkach zatwierdził wyrok pierwszy. Od 
wyroku' trybunału apelacyjnego nie ma odwoła­
nia.

— Zamach morderczy na komisarza konskryp- 
cyjnógo. Podczas konskrypcji zarządzonej w >e- 
sieni r. 1921 w MaJopolsce wschodniej, wysłało 
starostwo w Cieszanowie p. Jana Argasińskiego, 
oficjała sądow ego w Lubaczowie, dó Lipowca, o- 
bok Lubaczowa, w» charakterze komisarza konskryp- 
cyjnego. Jak wiadomo szowinistyczne żywiojy uL 
Lraińskie rozwinęły w tym czasie szaloną akcję 
sabotażową, by udaremnić konskrypcje. Do Li­
powca przyszedł w tym. czasie kleryk gr. klat. 
Fed'ko Piryszlak, którego rodzice mitszkali w tej 
wtąi i (nakłonił Michała Cajara i Hawrysżka 'Wilka, 
aby komisarza zastrzelili. Ci jednak bali się tego 
wykonać i skłonili do zbrodni 23 letniego Jana 
Nazarkiewicza i o rok młodszego Teodora Ilę, 
Wieczorem, gdy Argasiński z przodownikiem po­
licji Michałem Pnzewłoekim siedzieli w chacie przy 
wieczerzy, Nazarkiewicz i Ila otrzymawszy przed1- 
tem od Frysztaka karabiny, stanęli pod oknem 
i równocześnie strzelili do Argasińskiego. Oba 
strzały chybiły, zgasła tylko lampka naftowa, a 
jedna z kul wpadła do sąsiedniej izby i przebiła 
na wylot dzbanek, który gospodyni trzymała w 
ręku. SpiawCy zamachu zniknęli, a Nazarkiewicz 
zgubił czapkę i to gr zgubiło. Miał on macie­
jówkę, jakiej nikt we wsi nie miał.

Nazarkiewicz j Ila przyznali się dó zbrodni 
i wskazali tych, którzy ich dó zamachu skłbnili. 
„Irlandczyk" Pryszlak znikt jak kamfora, a ofia­
ry jćgo siedzą na ławe oskarżonych pod za­
rzutem usiłowanego skrytobójczego moidćrstwa — 
Wczoraj rozpoczęła się przeciw wszystkim czte- 
róm rozprawa przed1 lwowskim trybunałem przy­
sięgłych, któremu przewodniczy p. r. Antoniewa.cz. 
Osk. Gap i Wilk nie chcą się przyznać do tego, że 
namawiali dwu pierwszych oskarżonych do zbro­
dni. Rozprawa trwała do późnego wieczora. — 
Oskarżał prok. dr. Lańdau bronili dwóch pierw 
szych dr. Akser i emeryt sędzia Prystarz, dwóch 
d|rugich dr. Żywicki.

Sędziowie przysięgli po dłuższej naradzie py­
tanie co do Nazarkiewicza i Ili w kierunku usi- 
łowanego skrytobójczego zasadniczego morderstwa 
potwierdzili 10 głosami. Następne pytania, od­
noszące sfę do osk. Caphy j Wilka w kierunku usi­
łowanego skrytobojcztgo zasadniczego morderstwa 
nie potwierdzili sędziowie dostateczną ilością gło­
sów, natomiast 10 głosami potwierdżili sędziowie 
pytania co do Capa i Wilka w kierunku \vspół‘- 
winy w usiłowanem morderstwie.

Na podstawie powyższego werdyktu' trybunał1 
skazał ‘Nazarkiewicza i Ilę po 5 lat ciężk. wię­
zienia, Capa (n4 2 i (rx>! lat cięż. więzienia, Wilka 
na 2 lata cięż. więzienia.

— m  Znów wypadek1 potrącenia. Podczas 
trwa ua strajku tramwajarzy ludziska odzwy­
czaili się od ruchu tramwajowego, a skutek Tego 
taki że codziennie niemal zdarzają się wypadki 
potrącenia. Wczoraj ofiarą podobnego wypadku 
padła Matylda Dobruchowa, która została potrą­
cona przez wóz M. K. E. Nr. 178 na pl. Go-' 
łochowskich. Wezwane na miejsce pogotowie 
rat. opatrzyło nieszczęśliwej ranę na głowie, pu­
czem odwieziono ją karetką pogotowia rat. do 
domu przy ul. Długosza 1. 19.

— (t) Ci co chcieli umrzeć. Wczoraj wie­
czorem w Parku Kościuszki znalazł posterunko­
wy mężczyznę bezprzytomnie leżącego. Po spro- 
wadizeniu go na stację pogotowia rat. stwier­
dzono, że nazywa się Izrael Krieger. liczy lat 
28 i jest kupcem Z Mikołajowa. W zamiarze 
samobójczym' nanił się lysolu i kwasu karbolo­
wego- Znaleziono przy nini osiem listów, w któ­
rych żegnając się ze znajomymi, wyjaśnia, że do 
tego rozpaczliwego kroku skłoniły go niepowo­
dzenia, "finansowe i niemożność spłacenia dłu­
gów. Po zastosowaniu antidotum odwieziono go 
karetką do szpitala.

Pterwszei nomocy udzielono również 27- 
letniej Annie P., służącej, zam. przy ul. Sapiehy
1. 83, która znów nie mogąc przeżyć posądzenia 
o nadpicie flaszki z sokiem, zarzuconego jej 
przez pracodawców, truła się jodyną.

Z  C a łe ; P o ls l l l
— Wyjazd 'prezydenta Wojciechowskiego. Prez. 

Wojciechowski wczoraj rano wyjechał-..samocho­
dem do północrjowschodnich części Rzpltej.

— Strajk w przemyśle górniczo-hutniczym G. 
Siaslu został zlikwidowany. Przemysłowcy przy­
znali podwyżkę (wedle obliczeń komisji statystycznej 
z dnia 1 bm.

N a d e ^ l n n e .  

Zawiadomienie.
Dyrekcja Pocztowej Kasy Oszczędności za­

wiadamia, iż reklamacje w sprawie wyptat na-, 
leiżności za ropę bruiową, należy kierować do, 
kopalń naftowych, gdyż P. E. O. żałatwia wszyst­
kie przekazy w dniu otrzymania czeku z poczty.

W wypadkach reklamacji skierowanej doj 
P. K. O w sprawie zwłoki w .ypl acie należy­
to ś ci za ropę bratową, należy podawać dokładny] 
numer konta, serję czeku, oraz kwotę przeka-> 
zaną do wypłaty.

O k u l i s t a  8

Dr. Leon fiftUDER I
b. a systen t K lin ik i Prof. F uchsa w e  W iedniu. ■

p l .  R c i i m a u o w i c z a  7 .  4500 8

L«aboratorjttm le k a r sk ie
dla badań chemicznych i baktęrjologicznych \

Dr, 0. Elster -  Dr. L. F?ec!
— Proces , 7akordotu“. Przed sąaein okrę­

gowym w Grodnie rozpoczęły się rozprawy prze- , 
ciw grupie osób, podejrzanych o współudział w - 
organizacji „Zakordotu". Na ławie oskarżonych1-i 
zasiaua 15 osób. Wyrok spodziewany, jest w«"j 
czwartek. -1

Zaorania, gdezyty i widgw hła. }
1 — Baczność Legioniści 1' Strzelcy! W  sobotę 

dnia 13 -ego bm. o godz. 7-ej wieczorem w $ 
lokalu przy ul. Zielonej 7, w głosi ob. Szma. 1 
Henryk odczyt pt. „Zadania kgjonis.ów w nie- i 
podległej Polsce, Po odczycie dyskusja. Wstęp za 
okazaniem, legitymacji członkowskiej.

— Z Towarzystwa prawniczego. W piątek 
32 bm, o godz. 6'30 wiecz. ul. Mick Twieza 1.
o.ia, I tp. odbędzie się wykład prof. dra M. Auer- 
bauda: ,,Q najnowszej noweli {)rocesowej‘i.Wstęp| * 
wolny' dla członków towarzystwa, Związku a-, 
dwokatów i Związku sędziów. i

—- Wystawa prac- Ru uczczeniu 150-letniej 
rocznicy' Komisji Edukacyjnej urządza L Pań­
stwowe Seminarjuni nauczycielskie żeńskie we; 
Lwowie, (Sakramentek 71 wystawę prac uczenie 
(słoja bąrtoniarski, drzewny i modelowanie)- 
w dniach 13,, -14. i 15. b. m ód 9 -2 i odr ' 
3—5. Dochód na rzecz Czerwonego Krzyża mło­
dzieży. ,

Parow ozy wązko- i normalno-torówe n a , 
składzie u firm y: Juliusz Weiss, we Lwowie.
Biura: ul. Potockiego 26. Składy: ul. Bajki 3-5. 
Telerony: 2—59, 10—91 i  10—92. Telegr. „Raił- 
weiss*, Lwów. 4953 ,

Szkoła modni ir de a. Ministerstwo oświaty 
rozporządzeniem z 12. września b. r. Iż 11.723 1 
autoryzowało szkułę modniarstwa prof. Tlelenyj * 
Mrai tosiowej we Lwowie.

Horendalna podwyżka tytoniu.
Systematyczne drażnienie i irytowanie lud1-,, 

ności osiągnęło w ostatniej podwyżce tytoniu!^ 
nowy rekord. Ceny stanęły na; stopie wyźszej-i, 
aniżeli przed wojną. Dla całej masy inteligen­
tów i urzędników, dla których tytoń służył i, 
służy jako namiastka potrawy — artykuł stał; 
się niedostępny. Urzędnik palący wiele, będzie, 
musiał wydać prawie połowę pensji na tytoń. 
Robotnik policzy sobie oczywiście tę podwyżkę 
do zarobku, bo skąd on przychodzi odmawiać 
sobie jedynej przyjemność" dla grymasów roz- 
wśeieklonych plutokratów. Zarząd tytoniowy, wy­
rządza państwu nową podwyżką niedźwiedzią 
przysługę. Nic tak bowiem nie irytuje masy, 
jak złośliwe i ustawiczne zamachy na drobnm 
ale w każdym razie dla konsumenta ważne 
przyjemności. Nowa podwyżka godzi przede- 
wszystkienL jak zwykle w kieszeń najszerszych'
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X a r t e B ± a n . e .

W A M P I R  senzacyjny dramat ame­
rykański w 6 aktach.

warstw i jest najlepszym dowodem, jak bez- 
łitosny'’duch wieje od rządu obecnej większości.

Otóż przed wojną mógł sobie urzędnik po­
bierający 200 kor. miesięcznie, pozwolić cał­
kiem śmiało na zakupno jednej paczki za 48 hal. 
dziennie, gdyż wydatek ten obciążał jego budżet 
miesięczny: w wysokości 14 kor. 40 bal., co sic 
równa 7.2 proc. płacy.

Zróbmy przypuszczenie (dość dowolne zre­
sztą), że ,ów urzędnik pobiera obecnie 6 miljo- 
nów marek miesięcznie. Używanie tytouiu w ilo­
ści przedwojennej byłoby dla niego ruiną, bo 
nie byłby przecież w możności wydać 1,950.000 
Tnaąyik na tytoń tylko, coby pochłonęło jedną 
trzecią poborów miesięcznych.

Co ciekawsze. że ten przykładowy" i przyi- 
kłannv urzędnik nie mógłby palić w równej mie- 
mierze, gdyby swą pensję pobierał w relacji zło- 
ia, t. j. gdyby zamiast 6 miljonów otrzymywał 
22 iniljony 520 tysięcy.

A nie mógłby sobie na ten wydatek pozwolić 
z tego względu, ponieważ tytoń podrożał więcej 
niż złoto. W relacji złota z [dnia 9. października 
paczka kosztująca obecnie 65.000 marek koszto­
wać bedzie tvlko 53.568 marek. Zatem monopol 
tytoniowy ..zabezpieczył" się grubo naprzód.
.« Wobec fej hicrówitej miary nie pozostaje nic 
innego, jak podnieść entuzjastyczny okrzyk - 
„nierh źiyje bajdia o walicie z/drożyzną l"

— Nowa 100-proc. podwyżka cen wyrobów 
tytoniowych. Od dziś obowiązuje podwyżka i 
tak:

Cygara a!a 1 sztukę: Hav anna 36.000, Belwe­
der 30.000, Wawel 25.000, Brytanika 23.00C, Tra- 
buca 20.000, Kuba 16.200, Bor-tońco 12.000, Mie­
szane zagram 11.000, Brazyi Virginia 10.000, 
Cygarillos 9.000 mkp.

Papierosy ża 1 sztukę: Sfinks 5.100, Dames
5.000, Kalif 4600, Egipskie 4.400, Klub 3.200, 
Sejmowe 3.000, Prezydent 3.000, Damskie 3.000, 
Farys 2 200, Pogoń 2.500, Slporł 2.500, War­
szewskie 2.500, Wisła 2.000, Wanda 1 500, Cow 
Boy, 1.500, Yiankes 1 400 mkp.

Tytonie do papierosów za 1 kilogr.: Kir
5.000.000, Ksanti 4,600.000, "Najprz. sułtański
4.200.000, Najprz. łnacedoński 3,800.900, Najprz. 
tnbacki 3,000.000 Rizedm turecki 2,600.000, Śre­
dni tujrecki 2 080.000 Kresowy 1,520.000 mkp.

Tytonie dó fajki za 1 kg.: Przedtti fajkowy 
960000, Zwyczajny fajkowy 720.000 mkp.

P rze z szkle niepowiększające.
NK5ZE STOSUNKI.

Ministerstwo spraw obojętnych. Skład per- 
sonalu. Sssef k t  28, radlca 1'at 35, referent lat 
43, kancelista 'Hat 56, panna lat. 18, maszyna 
do pisania 2 miesiące, herbatka tylko gorąca.

Konkurs na posadę weterynarza. Waranki 
pensja według ustawy, liczby, rozporządzenia 
tego a  tego. Kytozałt na objazdu 100.000 mk. 
wydatki na konoelarję 5.000 mk.

Podatki roczne: Urzędnik 2 miljony, wła­
ściciel sklepu 623.U00, właściciel przedsiębior­
stwa eksportowego 123.500 mk.. właściciel fa­

bryki i obszarnik mogą dostać kredyty na za­
płacenie podatku; który należy, całkowicie u- 
iścić do roku 1930 po Chr.

Wynagrodzenie za pracę. Za dorobienie klu­
cza 100.000, za napisanie rozprawy, naukowej 
po 100 ud wiersza, za trzytomowe dzieło Specjal­
ną nagrodę w kwocie 6.000 mk. za kwitem 
o s temp lo w »r jfym.

Dobór sił fachowych. Na ministra reform 
rolnych potrzebny jeden kurs buchałterji, na 
prezesa komisji wo'jskowej jednoroczna służba 
w Uracn (Styrja), na komisarza walki z drożyz­
ną półroczna praktyka w jednym z towarzystw 
eksportowych.

Wialka z drożyzną. Za podniesienie ceny 
na marchewkę grzywna 500.000 mk., za rfkrywa- 
me towarów 800.000 mk., za wywiezienie jednego 
wagoiui tłuszczu grzywna 100.000 mk., za wy­
wiezienie *10 wagonów cukru pozwolenie na koł- 
tulację cen według franka szwajcarskiego.

Warunki życiowe. Inteligent nie wie. co ma 
zia pieniądze kupić’,, kupiec nie wie, jakie ma 
córce sprawić wesele, a fabrykant nie wie, do 
ji&Mego miejsca kąpielowego ma wyjechać, by 
nie nadwerężyć swojej społecznej pozycji

K.

Burjer ekonomiczny.
Lwów, 10. października.

r-H Zgromadzenia giełdy lwowskiej wczoraj, 
jak zwykle we środę nie było, kursu akcji także 
nie notowano.

+  Giełda zbożowa. Zastój w transakcjach 
mimo licznego udziału, z powodu braku, gotówki 
spowodowanej cofnięciem kredytu E. Kt K. P.. T 
Tendencja nadal zwyżkowa, usposobienie spo- 
icojn^

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Tohan 90.000, 12U.000. Impex 2,000, 3,000. 

Pharma 150.000. 180.000. Br. Rolniccy 40.000,
70.000. Polski Glob 12.000. 15.000. Żegluga 25.000
35.000. Zieleniewski 2,700.000 . 3,200.000. Ce­
gielski 140.000, 180.000. Trzebinia tł. 1,000 000,
1.100.000. Parowozy 100.000, 120.000. Górka
3.500.000. 4,000.000. Siersza góin. 1,900.000,
2.100.000. Tepege 1,000.000. 1.100.000. Naffa
70.000. llO OOu. Pokucie 150.000. 200.000. TrzW 
binia masz. 180.000, 210.000. Krakus 220.000, 
250.001). Choflońów 1,100 000 1,300.000. Ćmielów
340.000. 380.000. Siersza elektr. 60.U00, 90.000. 
Niemojowski 150.000, 170.000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (Teł. Wł.) (G) W dziedzinie walut 

i dewiz zagir. dalsza silna Zwyżka przy tendencji 
mocnej.

Dolar 690.000, marka niem. 0'002; a k c ji d/i 
siaj nienotowano.

Wielki świat Carowie.
CZY JEST DRUGI TAKI SĄD JAK W ŻUę 

RAWNIE.
Żurawno. (Kor. wł.). W roku 1919 przybył fi 

do Żurawna na zastępstwo naczelnika sądu p. 
Stanisław Turczański. *

Z braku mieszkań zajął trzy ubikacje są­
dowe na swoje prywatne mieszkanie. Nie zaz­
drościmy mu bynajmniej, że zamieszkał prawie 
.zadarmo i ponadto pobierał djetv za zastępstwo 
przez przeszło trzy liata: komu traf szczęśliwy 
sprzyja mech ma.

P. Turczański nie zadowolił się tam je­
dnakże — szczęście go zepsuło.

Kosztem rządowym adaptował areszt, są­
dowy w tym p:amy!m budynku i następnie w krót­
kim czasie zamienił go w swój ...kurnik.

Skutkiem zwinięcia Kasy skarbowej opróż­
nił się dom SchonbachÓw. Legalnie czy niele­
galnie — zajął w nim p- Turczański cztery, 
ubikacje, lokując w nich jednego sędziego z kil­
koma manipulantami. Opróżniony przez to jeden 
pokój w budynku sądowym włączył do swego 
prywatnego mieszkania.

(lak więc prawie zadarmo zajmuje rodzina 
p. Turczańukiego, - składająca się z trzech osób 
trzy pokoje, kuchnię i przynależności a nadto 
kurnik doskonale 'zabezpieczony od włamania, 
gdy całe miasto cierpi w możliwie dotklbw spo­
sób na brak mieszkań, spowodowany wypadkami 
wojennymi.

Zwinąwszy w ten sposób areszt, stawo p. 
Turczański przed ostateczną dość. ciekawą al­
ternatywą: albo uzna mmszk.ińców żurawień- 
szczyzny zia anielskie dusze, albo wyciągnie do 
skarbu ■ państwa ręce po raz drugi cćlem ufun­
dowania nowego aresztu.

P. Turczański wziął się do gospodarstwa. 
Chwali mu sio to oczywiście.

Rozpoczął od krowiny, kupionej w tut. dwo 
!rze i kawałka gruntuj dzierżawionego od Dgo- 
samego dworu. Krówkę zostawił na dworskiej o- 
borze, b'o... nie mial gdzie jej pudziać.

W krótkim czasie gospodarstwo rozszerzył. J 
Dokupił dwie krowy 7 ulokował je na folwarku i 
kapitulnym w Młyniskach, kupił klacz z tuszę- I 
cłem, wózek, wziął w dzierżawę ogród przy wspo l 
mniamm wvżej domu Sćhonbachów. dostały 
mu się r a  własność od1 łać. pjjdbdltw a dwa mor­
gi po’a.

Tak oszczędnością i pracą ludzie Mę bo-
gacil'.'.^*

francuz mówi, że apetyt przybywa uczy je­
dzeniu: p. Turczański dosto* napadu \wl czego 
apet ębi * : : i

Zaprzągł do iwdwann siwego powodzenia :
...wymizerowamch woźnych sadowych. !

Franków, Hanasko, Szwadiak -  mnisz do 
roboty! pan naczelnik każe. jak tu nie iunVć a i  1
karku! A’ nuż napędzi ze służby? Żona. dzieci...! 1 i 
Więc choć już siły obleciały ze starości, człek 
odwykł, tęzeba się brać w kupę; • <

Czy dniem, czy nocą, w godziny urzędowe. * 
-czy nie urzędowe — musi sic pan u Imczelnika 
przystojnie obsłużyć. To mięso z; (alki p rzy-J ir . 
ni‘»ść, to kopaczek do kartofel poszukać i im ! : J 
pomagać, ogród1 oparkanić, pokopać, kośić i I. 
siano robić, iść w oole, furmanić, paść kobyłę c
be! i to jeszcze jak dziwnie: po północ ku bie­
rze się chudobę na motuzek i wyprowadza na M
ulice miasta. Czasami już nogi mdleją, powieki *
opadają, — wtedy kobyła ucieka z motizkmm. N c 
a1 bo rozweselona załazi komuś w proso, toż
łapaj. a proś. a groź: nie wolno zajmywać to * 
naczU)nikowa "kobyła!“

Cud nad Dniestrem: pod ręką pana naezelr i 
ka staje się woźny pasterzem kobyła nietykai- i  i 
ną! .

Na podwórku realności Schónbacbów stoi 
budynek, w nim stajnia i szopy, 'fam z mocy 
swego urzędu składa p. Turczański swe plony a
i trzyma kobyłę z źrebięciem* P*
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N a d e s ł a n e .
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li l f l l  j o l C l m a  I Ik U y n  liln . m iew ającej grozy, wielki d ram at okrucieństw  w 7 akt. pt.

DZmOH ODRODZENIA
wfcielka wielkiego stylu gry Lidja Salinonowa ' ; 5 '  Paweł Wegener

Na tem podwórku wykosił sobie bujną tra­
wę, siano ułożył w dużą kopicy pod oknami 
biur sądowych. Pod temi oknami urządził so­
bie folwarczek.

Przed kilkoma dniami przywieźli mu woź­
ni owies. Trzeba zaraz wymłócić dla kobyły. 
Więc dalej woźni do roboty! Rod samemi pra­
wie oknami biurowemu ustawiono młocarniy i 
puszczono ją w ruch. Pan naczelnik przyglą­
dał się zbożnej pracy, nie troszcząc się bynaj­
mniej o to, że straszliwy łomot i turkot utiu- 
dnia sędziemu prowadzenie rozpraw. Cała gro­
ma la łudzi przypatrywała się niebywałemu wi­
dokowi .,sądowego inzedow&nia" woźnych przy 
młocarni.

Pytać woźnego, czv mu pan naczelnik co 
płaci za te roboty, to wyjaśnia z dyskretnym u- 
rsmiecheta: „to ja  dostaję, płacę rządową".

Wszystko to odbywa się bez najmniejszych 
skropułów wobeo opinji ludzkiej

A' przecie opłacamy podatki nie na to, a- 
żeby p. Turezański na koszt państwa bezpraw­
nie używał wygód, eksperymentował, gospoda­
rował sonie 1 przemieniał sługi państwowe w 
swoich osobistych niewolników a  sąd w folwar­
czek.

Byłoby jeszcze buzo więcej Jo powiedzenia 
o tym całym paszaoku, — wstrzymujemy się w 
oczekiwaniu, że kompetentne władze zechcą się 
w czas nim zająć.

Mi&szKiaiiec żurawna.

S P O R T .
Do wszystkich klubów L- Z. 0'. P N.

Z dniem 10. października przeniósł się lokal 
Związku z ul. Lindego 5, na ul. Halicką 1. 21
11. p., kancelarja adwokata dr. Stanisława Drę- 
giewieza, telefon Mr. 370. Rodziny, urzędowe od 
15ej do 19-ej (3—7 popoł.) z wyjątkiem ni - 
dziel i świąt.

Wszystkie pisma do Zarządu Związku, Wy­
działu Gier i Dyscypliny i KolegjUm Sędziów 
należy pod powyższym adresem przysyłać.

Państwowy kurs wychowania fizycznego we 
Lwowie. Na skutek rozporządzenia Ministerstwa 
W. (R. i O. E, urządzony, ibędzie w roku szkol­
nym 1923/24 kurs wychowania fizycznego we 
Lwowie, który jest bezpłatny i roczny. Słucha­
czami kursu mocą być osoby, obojga ‘płci od 18 
do 35 roku życia, które wykażą się dostateczną 
sprawnością fizyczną i przedstawią świadectwo 
zdrowia.

Kwalifikacje naukowe wymagane: świadec­
two dojrzałości szkoły średniej lub seminarjum 
nauczycielskiego.

Podania o przyjęcia na kurs wnosić 'należy 
do 31. października na ręce dyrektora kursu 
dra Kazimierza Wyrzykowskiego, Lwów, ul. Ba­
torego 1. 38.

O terminie rozpoczęcia kursu zostaną przy­
jęci kandydaci osobno zawiadomieni.

Godzinny wyścig w Krakowie. W niedzielę 
dnia 14. października b. r. rozegrany zostanie 
staraniem sekcji cyklistów i motorzystów K. S. 
Craoovia wyścig godzinny torowy cyklistów o 
nagrodę wędrowną (puharj ofiarowaną przez p. 
dr. Mmhała Hładija.

Startować mogą wszyscy cykliści stowarzy­
szeni. Puhar zdobywa jeździec dla swego klubu. 
Po dwusrntnem zwycięstwie przechodzi puhar 
na własność klubu.

Oprócz tej samej cennej nagrody wędrownej 
rozdane będą liczne nagrody, honorowe.

W.
„Wisła" — „Pogoń". Po raz trzeci zbliża 

się dzień decydującej walki o najwyższą godność 
połshoj piłki nożnej. Trzeci m  zetkną się dwie 
Czołowo drużyny w szlachetnej walce o tytuł

mistrza Polski. Przez ciernistą drogę mistrzostw 
okręgowych i grupowy cli przedostały się w tym 
roku „Wisłą" (Kraków) i „Pogoń" (Lwów). tara 
rywalizacja dwóch metropoli footballowych Pol­
ski odżywa znów w ,całej pełni. Dla Małopolski 
jest niedzielne spotkanie nietylko walką o mi­
strzostwo Państwa, talia i o hegemonję prowincjo 
nałną. Powód powyższy jest wystarczającym do 
pobudzenia ambicji obu drużyn. „Pogoń" broni 
w niedzielę nie tylko narw klubu i tytułu mi­
strzowskiego, ale i honor sportowy Lwów a. Spo­
dziewamy ajęilfż mistrz nasz świadom odpowie­
dzialności nie zawiedzie pokładanych w nim na- 
dzieji i wywnąże się ze zadania ku ogólnemu 
zadowoleniu swoich współmieszkańców.

Zawody odbędą się na boisku „Pogoni" za 
rogatką Stryjską dnia 14. października b. r.
0 godz. 3-ciej popoł.

Przedsprzedaż biletów od czwartku począw­
szy, w lokalu klubu od1 godz. 6dej do 8-ej wie-, 
ozorem’.

Kursy szermierki. Oddział szermierzy So- 
koła-Macierzy ul. Sokoła 1. 7. II.' p. otwiera 15. 
bm. kursy szermierki na szable, florety i szpady
1 to:

iT^Trzymiesięczny kurs specjalny szermier­
ki ha szable, dla osób chcących (nauczyć się 
władania bronią, a nie mających czasu na upra­
wianie szermierki sportowo przez czas dłuższy. 
Nauka trzy razy w tygodniu po godzinie. Ilość 
miejsc ściśle ograniczona. 'Absolwenci kursu 
poddają się egzaminowi, z którego otrzymują 
‘świadectwo. — Opłata ża cały kurs 15 zł. poi. 
w 'dwu ratach: pierwsza przy przyjęciu na kurs, 
druga po 6 tygodniach.
1 2) Dziewięciomiesięczny kurs normalny szer­
mierki na szable. Nauka dwa razy w tygodniu 
po godzinie. Ilość miejsc ograniczona Opłata 
za kitrs miesięczna 3 złp Piewszy miesiąc 6 
złp. następne 3 zip. ostatni miesiąc pokryty/ 
opłatą pierwszego. Absolwenci poddają się egza­
minowi. z którego otrzymują świadectwo. ł

3) Kurs uzupełniający szermierki na szable, 
florety i szpady dla osób, które uprawiały już 
szermierkę. Nauka 2 razy w tygodniu p<y godzi­
nie. Ilość miejsc ograniczona. Opłata 3 złp. mie­
sięcznie. Kwalifikowani uczestnicy kursu uzu­
pełniającego mogą bratu udział w aśsauts.

Udział vv assauts bezpłatny.
Zapisujący sio na którykolwiek z kursów 

muszą być członkami lub zgłosić się1 na człon­
ków Śokoła-Macierzy. Wszelkich przyborów do 
szermierki z wyjątkiem mesztóW i sandałów do­
starcza uczestnikom Zarząd bezpłatnie.

Początek wszystkich kursów 15-go bm. Zgło­
szenia. przyjmuje Zarzad Oddziału w ponir dział 
ki, środy i soboty od godziny, 8‘30 wieczorem 
do 9‘90.

Nauka odbywać się będzie od godziny 5— 
9 wieczorem.

Międzynarodowe wyćcigi cyklistów odbyty 
się wczoraj w Warszawie przy udziale jeźdźców 
austriackich i węgierskich. Finał pierwszy bie­
gu głównego ma przestrzeni 1U00 metrów wy­
giął Szymczyk, drugi lko. Finał drugi Stankie­
wicz i Heischel ćAustrjas

Potrącanie podatku dochodowego 
od uposażeń służbowych

poesę >ając od 30 w rześnia 1923
Poczynając od dnia 30. w rześnia 1923 r. o d o -  

wiązywać będzie now y sposoL  po trącan ia  podatku  
dochodow ego od uposażeń  służbow ych, em ery tu r i wy­
nagrodzeń  za  najem ną pracę, podany * rqzporządzeniu  
M in is ti» Skarbu z dnia 21- w rześnia 1923 r.

§  1. P rzy  po trącan iu  podatku  dochodow ego od 
uposażeń  służbow ych, em ery tu r w ynagrodzeń za 
najem ną pracę, należy stosow ać tę  s to p ę  procentów

jak a  przypadała od kw oty o trzym anej rytm em  u p o ­
sażenia , em erytury  'ub w ynagrodzenia za najem ną pracę 
w dniu 1. lipca 1923 r. o le chodzi o  płace, o trzy­
m ywane z góry, względnie 30. czerw ca 1923 r. o  ile 
chodzi o tego  rodzaju w ynagrodzenia p łatne z dołu.

Tyczy się to rów nie^ dodatków  drożyźnianych 
w ypłaconych w ciągu m iesiąca.

§ 2. Jeżeli w ynagrodzenie pracow nika od 1 lipca 
br. ulegnie zm ianie w skutek  posunięcia  do w yższego 
s to p n :a uposażenia, o trzym anie dodatku  za  w ysługę la t, 
pow iększenia stanu rodzinnego itp., przyczyn stan o ­
wiących is to tne  podw yższenie dochodu, natenczas na­
leży stosow ać tę  stopę  procen tow ą, jakaby odpow ia­
dała w ynagrodzeniu pobranem u na tych sa.nych zasa­
dach w dniu 1. lipca, względnie 30. czerw ca 1923 r.

§ 3. Sposób  ustalania stopy  procentow ej, ok re­
ślony w § 1 i 2 niniejszego rozporządzenia, ma rów nież 
zastosow anie przy wypłacie jednorazow ych w ynagrodzeń 
(rem uneracji, zapom óg itp.)

§ 4. P obranie różnicy między sum ą należności 
podatkow ej, ustalonej na zasadzie §§ 1—3 min. rozp, 
a  podatk iem  dochodow ym , przypadającym  do zapłaty 
w myśl postanow ień działu II. ustaw y o państwow ym  
podatku  dochodow ym , og łoszonej rozporządzen iem  Mi­
n is tra  Skarbu z dnia 14. lipca 1923 r (Dz. U. R. P. Nr. 
Ti po z. 607), względnie ustaw y z dnia 15. czerw ca 
1023 r. vDz. U. R. P. Nr. 67 poz 521) odracza się.

§  5. N iniejsze rozporządzen ie  wchodzi w życie 
z dniem  30. w rześnia 1923 r. i obow iązuje na obszarze 
działan ia  ustaw y o państw ow yr i podatku dochudow ym , 
ogłoszonej rozporządzeniem  M inistra Skarbu z dnia 
14. iipca 1923 r. yL)z. U. R. P. Nr. 77 poz. 607), oraz 
ustaw y z dnia 15. czerw ca 1923 w przedm iocie nie­
k tórych zm ian w przepisach o państw ow ym  podatku 
dochoduw ym , obow iązujących w b. dzielnicy pruskiej 
(Dz. U. R. T Nr. 67 poz. 521.

P rak tyczne zastosow anie zasad  w yłuszczonych 
w pow ołanem  rozporządzeniu  w yjaśniają następu jące 
pi zy k ła d y :

I. P racow nikow i, k tórego perjodyczne w ynagro­
dzenie m iesięczne wypłacone w dniu l lipca br. wy­
nosiło  2,000.000 Mk., w ypłaca się wed' g tej sam ej 
kategorji płacy w dniu 1. października 1923 r. m iesię­
czne w ynagrodzenie perjodyczne w sumie '10,000.000 Mk.

U sta len ie  stop y  p rocen tow ej i o b lic zen ie  p o ­
datku . P erjodyczne w ynagrodzenie według wymiaru 
z dnia 1. lipca. br. w wysokości 2.0O0.000 Mk. obliczone 
w sto sunku  rocznym  wynosi 24,u00.000 Mk., p rzypa­
dająca stop; proi en tow a według skali obow iązującej 
w trzecim  kw artale 1923 r. (Dz. U. R P. Nr. 63 poz. 482) 
Wynosi 1,4°/0, w obec tego  po trąca  się przy wypłacie 
w spom nianych 10,000.000 Mk. podarek w w ysokości 
1,4°[, tej sum y, tj. 140.000 Mk.

II. T em uż pracow nikow i wypraca się w dniu 
25. października or dodatek  drożyżniany w w ysokości 
4000.UUU Mk. . . . . . . . . .  ------ —

Obliczenie 4>odatku. Stopa procentow a oa  w y­
nagrodzenia  ^serjodycznego, w ypraconego w dniu 1. lipca 
br. w y n o sić  1,4U!„ zatem  podatek  od w spom nianego 
dodatku ńrożyźnianego  w w ysokości 4,000.000 Mk. wy­
nosić /będz ie  1,°|0 tej sum y, tj 56.000 Mk.

r/lU .  R ob itn ik o w ’, k tórego  perjodyczne w y n ag ro ­
dzenie tygodniow e, p ła tne  z dołu, w ypłacone w dniu 
30- czerw ca 1923 r. w ynosiło 300.000 Mk w ypłaca się  
w dniu 30- w rześn ia  1923 r. w ynagrodzenie tygodniow e 
w w vsokości 2,000.000 Mk.

U sta len ie  s to p y  p rocen tow ej i ob liczen ie  p o ­
datki). Perjodyczne w ynagrodzenie tygodniow e w edług 
wymiaru z dn ia  30. czerwca br. w w ysokości 500.000 Mk. 
obliczone v. s tosunku  rocznym  1500.000x52) wynosi 
26,000.000 Mk. przypadająca stopa  procentow a w edług 
skali, obowiązujące!* w trzecim  kw artale 1923 r. w ynosi 
1,7°L -obec tego  p i trąca  się przy wypłacie w spom nia­
nych 2,000.000 Mk. podatek  w w ysokości 1,7°j0 tei sum y, 
tj. 34.000 Mk.

IV. Pracovvnikow:, k tó ry  zajm uje stop ień  służbow y 
wyższy od zajm ow anego w dnrn 1. lipca br. wypłaca 
się w dniu 1. października br. w ynagrodzenie m iesię­
czne w w ysokości 12,00u.0u0 Mk.

U sta len ie  stop y  p rocen tow ej i o b lic z e n ie  p o ­
datku. W stopniu  służbow ym , według k tó rego  v ypłaca 
się w ynagrodzenie m iesięczne w w ysokości 12,00u.000 Mk., 
w ynagrodzenie m iesięczne w ypłacone w dniu 1. lipca br. 
w ynosiła 1000.000 Mk., k tó re  obliczone w s*osunku 
rocznym  wynosi 48,000.000 Mk.

S topa procentow a od rocznego dochodu 48,000 000 
Mk mynosi według ska*i obow iązującej w trzecim  
kw artale  1923 r- 3°(0, p rze to  przy wypłacie w spom nia­
nych 12,000.000 Mk., należy potrącić tytułem  podatku 
3°j0 tej kw oty, tj 3ÓO000 Mk.

V. Pracow nikow i, o którym  mowa w przykładzie I. 
w ypłaca się w dniu 15. listopada 1929 r. jednorazow e 
w ynagrod ' enie (rem unerację, zapom ogę itp.) w w yso­
kości 10,000.000 Mk.

O b liczen ie  p o d a tk u . S topa p rocentow a odpo­
wiadająca w yuagrodzeniu tego  pracow nika w dniu 1. Iipca 
1923 r. w ynosiła 1,4°|„ w obec tego  po trąca  s>ę przy 
w ypłacie w spom nianych 10,000.001 Mp., podatek  w wy­
sokości l,4°j0 tej sumy, tj. 140.000 Mk.

OGŁOSZENIA.
PERLMUTTERA ULTRAMARYNA  
je s t  n a jlep szą  i naiw yd atn iejszą  rarbą do  
b ie lizn y , w apna i d la  ce lów  m alarskich

Z FABRYKI ULTRAMARYNY ' !88<i
C H ,  P E R L M U T T E E  
Lwów i w Zniesieni! k. Lwawa. Biura: ni. Słonecinn 26. i
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utoń
„ K U R J E R A  LWOWSKIEGO11#

Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— łejsze nadesłanie prenumeraty

na p a ź d z i e r n i k
wraz z ewent. zaległością, celem ure- 
-  — — gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi

od 9-gjo października:
We Lwowie miesięcznie do 

odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego". 225,000 m.

We Lwowie z i»dnoszeniem
do d o m u .........................  250.000 m.

W całej Polsci . . . . 250.00G „
Zagranicą miesięcznie . 325.000 m.

Cena pojedynczego numeru 10.000 m.

C / l .

O b w ieszczen ie .

Walne Zgromadzenie
członków Spółdzielni Bankowej „Hermes" 
z ogr. odpow. we Lwowie odbędzie się dnia 
28. października 1913 o godz. 5-ej popołudniu 
w biurze Spółdzielni we Lwowie przy ul. 
Rejtana Nr. 9. z następującym  porządkiem  

dziennym :
1) Zm iaua sta tu tu  w  szczeg ó ln o śc i zm iana  art. III 

VII. XI. i XIII.
2) W ybór d rugiego zastęp cy  cz łon k a  Zarządu.
3) W niosk i członków  4391
L w ów , dn ia  9 |X . 1923. Z a r z ą d .

Dlatego poleca 
n fa jta n ic )  p o ń c z o ­
c h y  r ę k a w ic z k i
i wszelkie trykotaże 
w najtrwalszych gatun­
kach popularnie znana

fi Pfau
jtoóto, RyroeR ts .

1776

Nauka i wychowanie

Szerk ló w n a . Piekarska 44. 
P ow tarzan ie do k w alifik i 

od  29 p aźd ziern ik a . 4987

Różae.
pierwszorzędne m asaże
* tw arzy , g łow y , b iustu , 
m anicure. „K osm eo”, M iko­
łaja 7. 4927

D u k oju  um eblow an ego  w raz  
■ z w ik tem  poszukuję. Z g a ­
szen ia  ,D la  zam ożnego" dó  
Admin. ,  Kurjera lw ow skiego"  

4791
p r a k ty k a n t leśn y , z ukon- 
* czon ą  sz k o łą  h an d i. i je ­
dnoroczn ą  prak tyk ą  leśną  
pragni» zm ien ić  posadę celem  
dalszego  k szta łcen ia  się . Zgło­
szen ia  pod  „268“ do biura  
in sera tó w  R u d o lf P szczó łk a  
C ieszyn . 4989

Uniew ażn ian i zgub ioną ksią ­
żeczkę w ojsk ow ą na na­

zw isk o  Soiem a A ntoni, W o­
l a n t :  u rod zo n y  1897 r, 4990

DZIECKO ZDROWE
9-ciom iesięczn e , d ziew czyn k ę, 
zdrow ą zupełn ie, oddać chce  
na w łasn o ść , b iedna w d o w i  
nieposiadająea żad n ych  środ­
k ów  do życia . Adres: W ańtuch  
K atarzyna, u l. K rótka 5.

Kupno i sprzeuaz.

„ epiel dąbrowietki po
"" cenach  k op a ln ian ych  do­

starcza  M, G rab ow sk i, So­
sn ow iec . 4963

p o m p y , sik aw k i, w ężep o -  
* leca  fabryka S tan isław a  
T rębickiego, w  W arszaw ie  
K opernika Nr. 33 W szelk ie  
przyL ory d la  straży  ogn io­
w ych  P om py cen tryfugalne, 
A b isyósk ie, A rtezyjsk ie, D ia- 
fragm a, p om p y stu d zien n e  
napełniające rezerw oary  na  
piętrach , p om p y parow e i 
tran sm isyjn e. K ilk adziesią t  
la t p raktyk i i fabrykacji.

C ortep ian y  pian ina . Sprze- 
* daż Z am iana. Najem . K aim  
K opernika 16. 4976

portepiań B ósendorfera krót- 
* ki, k rzy żo w y , p iękny i  do­
bry sp rzed am , m ożliw a  za­
m iana na starszy  krótki lub  
pian ino z dop łatą . K opernika  
26. parter o ficy n y  gankiem  
osja tn ie  d rzw i. 4949

portepian B ósendorfeara le-  
*  p szy , do nauki ltupujace-nu  
'p rzed a m  K orzystn ie K operni­
ka 26. parter. S k len ia -sk i. 4907

C Y B i f ó m m f M r a n t r
Lwów, plan Misjonarski 

D y r .  L u d w i k  S w o b o d a ,
J o  szcze k r a t k i  czas !

P f  Dzie" uanośui *98
„Człowieka -

Bieg p o w ie t r z n y  p o d  k o p u łą  c y rk u .  R e k o rd  se z o n u  cyrko* 
w ego. W y s tę p  n a js i ln ie js z e g o  cz ło w iek a  ś w ia t a

O L D R I C H A  R O L A N D A

k o m ily c h  żon glerów  j j K. P.We!ston Comp.“
S łyn nego  pogrom cy d zik ich  zw ierzą t CHARLESA 1LLNEEA 
n ieu straszon ego  „ M o r t o n a *  (Looping T he Loop), oraz 

Dyr. Cyrku p. L. S w ob od y  z n o w ą  tresu rą  koni. 
P o c z ą t e k  o  g  r d z . i n i e  8  w i e c z ó r .

Zirzad (mKsćczililita
ptszukuie

kotła lokomobllowrego 6 0  m2 p. o, 
lub kornwałijsklego 10 0  mJ p. o, 
ew. z rusztem sebodkowem na 

8  — 10  Atin,

ma na sprzsdaż
1 ) lokemubilę 4 5  HP. „Ramsan6 

z r. 1900. do oglądnięcia w ruchu.

2 ) garnitur młouarnlany 12  HP.
firmy »Umrafh« Praga z r. 1916 
z prasą kompletny. 4932

Kierownictwo Rejonu 
In tyn ieh i i Sap eró w  

w Kowlu
ogłasza przetarg  ofertowy na rem ont 
budynku nr. 87 koszar im. Sobieskiego 

w Włodzimierzu.
Gros robót stanowi-, rem ont dachu, dorobienie wszystkich 

okien, drzwi i t. p.
Oferty należycie ostemplowane w kopertach zapieczętowa­

nych należy składać w biurze Rejonowego Kierowniciwa 
Inż. Sao. w Kowlu ul. Łucka nr. 210 do godziny I2  ej 
dnia 17. października 1923 roku, poczem nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert.

Do ofert do łączyć :
1) K w it na w p łacon e do K asy Skarbow ej lu b  od d zia łu  Ka.sowo B uchal-  

teryjnego K ierow n ictw a  R ejonu Inż. Sap. w  K ow lu . W adjum  w  w y so k o śc i  
3 pre. ofertow ej su iny. !

2) D eklarację, iż w arunki ogólne i szczegó łow e w y k o n y w a n ia  rob ót *4 
oferen tow i znane. j

K ierow n ictw o zastrzega sob ie  praw o p rzep row ad zen ia  d od atk ow ego  
ustnego przetargu , oraz dow-olnego w y b o ru  oferenta.

B liższe  in form acje oraz ślepe k osztorysy  za zw rotem  k o sztó w  inożr,o  
otrzym ać w  god zin ach  u rzęd ow ych  cod zien n ie  w  b iu rze  K ierow n ictw a  R ejonu
inż. Sap. w  K ow lu . 49 Ł4

»  mm i w i
nrr K o w I y i

ogłasza przenarg na wykonanie instalacji 
oświetlenia e e k try c o ó g o  w budynkach 
koszarowych w Kowlu, Łu cku i W łodzim ierzu,
Gro robót przypada na Kowel i stanowi założenie sieci wewnę­

trznej i częściowo budowę sieci zewnętrznej.

Konkurs odbędzie się na podstawie kosztorysów sporządzo­
nych przez pp. oferentów na zasadzie -wykazów robót dostar­
czonych przez Kierownictwo Rejonu Inż. Sap. Kowel.

Oferty należycie ostemplowane w kopertach zapieczętowa­
nych należy składać w biurze Kierownictwa w Kowlu ul. Łucka 
Nr. 210 do godziny 12-ej dnia 20. października 1923 r. poczem 
nastąpi komisyjne otwarcie kopert.

Do ofert dołączyć:
1) Kwit na wpłacone do Kasy Skarbowej, lub Oddziału 

Kasowo-buchalteryjnego Kierownictwa Itiżynierji i Saperów Kowel, 
wadjum w wysokości 3o/0 od oferowanej sumy.

2) Deklarację iż warunki ogólne i szczegółowe wykony­
wanie robót są oferentowi znane.

Kierownictwo zastrzega sobie piawo przeprowadzenia do­
datkowego ustnego przetargu, oraz aowolnego wyboru oferenta.

Bliższe informacje oraz wykazy robót za zwrotem kosztów 
można otrzymać w godzinach urzędowych codziennie w biurze 
Kierownictwa Inżynierji Saperów w Kowlu. 4992

A. Aoidaaua, Lwów S f i i t a i n  iw- Wpowiedssialnyj redaktor; tadener Stroiński


